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awa rzed Niemcami Hin e urga. 
tlowoobrany prezydent Rzeszy przystępuje do militaryzacji urzędów. 
Odpowiedzią Polski na Hindenburga - marsz. Piłsudski? 

P~odpułkownik - sekreta- me olla6 paktu 5-clu m~, ale me- W tyJch Wlanmkaich ~ alja:n.. Piłsudski - odpowiedzią 
t wąit,lpme n~ wile~ trudności iŁów ~est trzymać w !ręku za!StaJwy, które PIk" HO d . b 

rzem S anu. W pedraktaiCjach o pakt WZlPieczeństwa ma1ą tj. Nadrenię i nm 7JIIl~Ć Sltraży O S l .na In en ur~a. .. 
WJ;" ..... .Ł..J:. .-"o .t':".-!et":'" ki!óre " tak ~ftd ,!-.Ił... barcłm nnwaiŻne. gra:rlkzmej.· Oto zdanie p. Wacława Slero 
__ VP&4.j ,&,O iIlWl. ........ t UIU''''li IJ'PJ r- szewskiego. 

Z Berhna donosZĄ, IŻe w pierwszych Z WarszaWY donosi koresponden\ 
dn:ia'C!h urz.ędowMhia prezydenta Rzeszy "EX}»'essu": 
Hindenburga będzie Z8roja oowanysek- W ·tyglu bułgarskim. Dzisiejszy ,,Kurjer Pora.nny" umie-
reItarz stanu. szc.za następujący charakterystyczny 

ffinden/btll"g chce mianować ~- list znanego powieściopisarza Wacławu 
tzem sw.ego przyjaciela podpu1lkowntka S-teroszewskiego. 
Fe1<lmaq]& WriadłOmośt ta wywołała W Wobec prowokacyj,nega dla niepod. 
k-oł.ach lewicowych silne mnie:pokojeni.e., ległoścl Polski oraz pokoju świata obio-
~-yrt. b-ylboby to doW'lO'dem powolnego za- ru przez Niemcy na swego Prezydenta 
{)OCZIą!k:OWama. mil1ta!ryzaqi urzędów. Benkendorla Von Hindenburga, krwawe 
- - Berlin, 28 kwietnia. go i bezlitosnego wodza wojsk niem. oraz 

Organ niem.iecko-narodawy ,,De!cń- okrutnego grabiciela i gnębiciela naszej 
8che Zeibon!(" dowiaduje się z dobrze po Ojczyzny w czasie ostatniej wojny - u-
informowanych, ja!: m,pew.ni&ją. :tródeł, ważant, że jedyną odpowiedzią moie być 
że ~ zamierza przenieść rezy jako wyraz bezwzględnej woli samcGb .. 
denqfę ,prezyaeJ1ła repUJbmd z pałacu ~ rony wydanie niez.włoozne reskryptu Pl'e 
paf Wi:1h~~ 'W~ ~rl~ do P.ocz- zydeoła Rzeczypospolitej Polskiej w 
dama.. -. - - _ O sprawie organizacji naaelnych władz 

1I!J7 ;1)jsk0 wY(;h, oraz powvłanie marsz!. 
Hlndenburg - to 20 . ~ (or- ~) 1./1 Józefa Piłsudski~go na Naczelnego Wo. 

ó woiska dza DASzej armii. 
JlIlS W .J • Groza położelŃa wymaga zaprzesta .. 

r ~ 28 kwidaia. nia waśni partyjnych, stłu.mienia zazdro-
~ Past"~. ~ iBaldwma. śd i zawiści osobistych, zaprzestania ma 
~ ' łostkowej, chwiejnej polityki. Musimy 
- W..par ~ga ma ~ 20 ~ być gotowi do obrony niezależności na-
~ WIQIjsk.a c:Da. N~ Jak cWe ~ szej za wszelką cenę. Naclsk opinji pub-
mm ~ mat~ne ;r0l7lb~ Nie- ~ . licznej pod tym względem musi być jed. 
miele, 0&0 JWłemy dolkl1lad!nie, ale duchowo !lOlity i nleustępliwy. Podaję w tej spra~ 
I m'Or~ Niem:or ~ uzbrojone od stóp wie mój skromny głos jako początek mO 

~ głćnl.. ralnego plebiscytu naroclowego. 
~ ~ ~ ~ w~ • . f" ~ O Wacław SieroszewsJn. 

ch ~. ~ Oświęcim. 27.4. 1925 r. 

GIEŁDA. 

PIERWSZE NOTOWANIA W ARSZ. 
Nowy Jork 5,11. 
Landryn 25,O~ 
Paryż 27,22. 

\/ KR6L BORYS: ~ A teraz Ja wysadzam w powietrze 
bolszewicki spisek. 

i e 

Rewolwer--- ~traua~ W r~[e Jrole~ora. 

- Ale:! me miałem zamiaru.. Chcia
łem tylko zobaczyć. kttto mnie spycha. 

Z temi słowy profesor wyjął z kiesze 
ni lal\:arkę elektrycz.ną w kształde re
wolweru. 

P. Aron' K. nie zgodził 'Się na 
wywody profesora i zaża,dał spisania pro 
tok'lltu. Życzeniu stało się zadość. DRUGA PRZEDGIEŁDA WARSZ. 

Dolary 5,19. . -
Niesamowita przygoda krótkowidzą, Szybsze tempo przy bud-

Sprawa misji sowieckiej który usiadł na kolanach pewnego pana. 
będzie dziś tematem obrad z Warszawy donoszą namł gol - ZJawołał i zepchną;ł intruza z k.o- się ~~~łb~&~~ ~=~~ 

. . 
ZeCle. 

fabrykantów. Pan Aron K. (próżna 14) przy- la'n. ·g'lldej. 
W dniu d!zilsioejSlzym odlbędzie się ze- wdział najelegantszy garnitur, założył B a't'czysty jegomość nic nie odpowie- W cellu przyspiJelS:renlla oIbrad pCllsiJe. 

t k alt· dł . t dz:ia'ł sięgną'ł do kieszeni, wyciągnął bro d~ell1iJa odbywać s.ię b-ędą diwa ra.zv ty.!!o-
6rrunioe stowa<r'zY1sze'n:i:a frubryk,antów prze WZO!1zys y raw 1 wysze, na mlas o. wning i ski.erow,ał lufę na p. K. dn1owo.( bl} 
mys~u włólkienniiCZleeo, Zachodnia 68, ~zczęście m~ sprzyjało. PTZe,d wi~ry Młody człowiek, o czy.wi-śde , nie cze 

~,;m. d' . .l__ namI Herg.e'go u)T'zał swą dobrą Zrna)-o- k ł . d lIt h .iI..' ł 
prZY'C'zem na p'o:rz~u 'zLeIllnym znal Ulu- u· ,l' 'd k 'l d " a na Clą;g ,a szy, e·cz co c u pUllJle<g StreJ-k W fabryce Zylber-. . ., , mą. cleszyla Się na Wl o ml'o Zlenca. do l" t 
Je Sl'ę sprruwa na:W1ązama siJo'su'n,kow z Sk' l" k k OWO przy pla po lCJan a. . . . le.roWa l SIę U S wer -l Pana w gumowym płasz-czu sprowa- szteina 
ml'~J'ą sowlJec/ką· (,bl cu Dąbrows'k;iego, u~iedli. na ławce. Cie dzo.no do lO-go k,omisarjału, gdzie wysz- powstal weku-tek zatargu 

mno był.o i Olcho MIlczelI.. lo na jaw, że jest to profesor ZYlgmunt 
15-letnia dziew~zyna Nagle z mroku wyłoniła · Slę barczy- , M., zamies,zkały ·prozy ulicy św. Barbary Z tkaczami. 

targnęła się na swe życie. ' sta postać w nieprzemakalnym płaszczu. 4. Nie miał zamiaru przerywać p. Arono W fiJrmie MaJkJsa Zilbersteina ohn~~()o. 

W podwórZlu domu Nr. 15 przy ulicy 
SzkoLnej oÓTka woź n·icy 15-1etnia Genia 
Duszyńs:ka w celu samobÓ'jczym napita 
się kr,eo1Joltu. 

Lekan P'oglot,owia po udzieleniu de
~e1"'artce pomocy, ocLwió.z;ł ją do szprtala. 
" alanie osłaJbianvm.. 

Był to mężczyzna, jak się zdaje, szu- wi ciche-go sam na sam, ani rozsiadać się no o~tn~o płace tkaczom. Obecnie, ~dy 
bj-ący ławki. Zbliżył się do natchnionej na jego kolanach. kOnJjunktult'a poprawiła się, tkacze wys1ą 
pary, chwilę siał bez ruchu, poczem roz- Ja:k·o krótkowi,dz, nie zauważył, że prli z żądam.iem wyrównaln~a płac wedłu9 
siadł S!'ę wygodnie na kolanach p. Aro" łai. ..... ka jest ~ajęia i usirudł w nieod!p·owie. staw-e'k poprzednich. 
na. dniem miejscu. Gdy fiJrm:a nioe zgodzi1a, się na to żąda 

Niewiasta z krzykiem llciekła, a mlo - Dolbrze, ,are dlacz;go p.an celował ,nie pl"'Ok1rumowano sł-rejk i związe'k z.awo 
dZłeniec uniÓsł się słusznym gniewem. do mnie z rewolw.eru?· - przerwał zez- dowy Ziwróci[ svę do w&zystlldch tlka.OZV, 

- Panie, jak pan śmie coś podobne- nania obur~ony p. & >by nbe przy,jmowali pracy w tej fab~. 
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-- Buch wszyscy do wody, piski i wrzasld, balet na wodzie ..• 
---:0:---

Karnawałowe ualeńUwa aruto~ra[ii aD~iel~~iei. 
---:0:---

Polo na wodzie.-"Polowanie na skarby". -- "Przesuwanie zegara". - Tennis przy 
świetle lamp elektrycznych i krokiet przy świetle księ·życa. 

lPock:zas niedawno zakoń<:z:onego sen I ku, poo<:wm zaczyna się najweselsza za-l.nJe: "Św~atłl() sloneczne jest przed.et tak 
sacyjnego procesu pułkownikowej Den- bawa. banalne' L 
nis.toun, który był wielkim s!kanda1~m Przywraca się ni e<: o już przestarzały Gra w tennisa, natu:ralnie w przepi-
towarzyskim nasłuchdem się sp<>lO' opo .. wy czaj wizyt p-opołudniowych , Móre sanych s!\:roja<:h tennisowych, posiada 
wiadań o te~, co becnie natmocniej zaj- składano sobie wLaieml1~e około godz. 3 również swólj urok tembardziej, że nie1-O
muje i baTi angielską "lllotą młodzież" popołudniu. Panie przebierają się w su- perze zwabione światłem, krążą nad gło 
obojga płci. koie wizytowe, panowie w'l.-ładają żakie wami pań na slJczęście strzyżonych. 

Jak wiadom,o, właściwy wnawał an t} i cylindry. SiadaJą o trzE'.ciej w n.ocy O czwamej abbo piątej, kiedy zaczy-
gie:lsJci za-czyna się dopier.o po Wiel'kiej- d? samo<:hod~ i !adą do k.ogo.; z przy ja- na już ~witać, zasi~da . towarzystw? ~o 
MC'Y, kńedy ci, kt6rzy nadają ton zaba- clół albo sąSl8d.oW. Zachowują przytem herbwtoki popołu-dmoweJ, pooczem IdzIe 
wie, wraca,ą quż z Riviery i z i.nny<:h jakliajwiększą powagę Nic wyrażają na; się przebierać do biadu, kiedy już na do 
cieplejszych kraj6w, aby spędzioĆ WLoS- mniejf.z.ego lJdziwienia . kiedy szofer pół hre robi się jasno i ludzie normalni wsta 
nę W kraju otczysty-m.. P.odczas świąt i godziny dzwoni, zanim ukaże się zaspa· ją do pracy codziennej. Obiad ten wyma
aż do czerwca odbY"'ają się wspaniałe ny '3łlliąCf. Zanim t".:~n potrafi wrje.nto- ga już trochę poświęcenia , bo naprawdę 
bale i przyjęcia VI Londynie i w"C.oun-
ttyu, VI pałacach podmiejskich, WŚ!'ód 
rozległych parków. Zabawa na spos6b 
dawny - dobry .obiad dobre w~n(), kar
ry i tańce - już nie wszysłkim wystar
cza. Wynaleziono calkiem nowe, bardziej 
podniecające sposoby spędZJenia czasu. 

Przypuśćmy naprvy'kład, że mn1e i we 
so>letowarzystwo b.ogatych nierobów ze 
b!1ał-O się na wsi 11 jednego z przyjaciół. 
Nastała pora, kiedy po herbacie o czwar 
tej i po poIgawęd'Ce, ~ostały ~eszcze 1a
kie dwie godziny d.o obiadu. Ci) robić? 
Jak zabić czas? Nawet. przebieranie się 
w moje wieczc:mle, do biadu nie zabie-
1"3Je dwóch godzin.. Przecież nikomu nie 
wpadnie do głowy ani flirt prz.estarLały, 
ani przeczytanie książ>ki_ 

Demoralizacja dzieci 
w sowieckich "diet'

domach? 
12-letnie dziewczynki 

matkami. 
"Pozdrowienie dla młodych 
matek" - oto hasło czer
wonych władców Rosji. 

Ostatni numer miesięcznika emigra
cji rosyjskiej "Wola Rosji" przynosi o 
stosunkach, panujących w k-Omuni'Sttycz
nych domach wy<:howawczych. 

Pismu temu 'nadesłała jedna z rosja
nek, przebywająca w Rosji opis szeregu 
faktów, które "W.ola Rosji" zamiesllcza 
pod tytułem "Rozpasanie płciowe dzie
ci". 

Inf'ormatorka wspomnianego pisma 6 
powiada: "Ja'k w gronie lekarzy stwier
dził dr. Siemas:z:ko, do szpitala moskiew 
ski ego przywożą dziennie z "Die<t - doma 
(tł. j. domu dziecięcego) około 50 poł,oż
nic w wie'ku od lat 12 do 15. 

Lekarze moskiewscy sprawują<:y Q. 

piekę nad "Diet-domem", dmoagali się 
jeszcze niedawno uznania przeł-ożonej 
wspomnianego "Diet-domu" za osobę 
psychicznie nienormaIną, z uwagi, że 
przełożona ta uważała za rzecz konie<:z 
ną, by dla powiększenie kadrów partji 
komunistycznej, jak największą ilość d,o 
wierzonych jej opiece dziewcząt dopr,o
wadzona zosŁała do stanu brzemienneg.o. 
I istotnie osiągnęła ' swój cel, gdy;ż ani 
jedna z dziewcząt, przybywających w za 
rządzanym przez nią zakładZlie wycho
wawczym nie za<:howała dziewictwa. 

Mimo gwałtownych protesiów leka
TZy, owa dyrektorka ~-rzeniesiona zosta 
ła z awansem, gdyż oddano jej zarząd 

I większego "Diet-domu" . na persfel"jach 
Moskwy, gdzie z powodzeniem dalej bę
dzie mo,gła pomnażać kadry bolszewi
ckie. 

Rówm-eż z począ.tkiem tej zimy N 0-

powiada dalej wspomniana rosjanka -

Udate się więc całe towarzystwo do 
wielkiej halli, z fOMaIl!Ilą i basenem poś
rodku. Zj'awiają się "coctaiJ'e", które do 
dają tro<:hę animus7lU mudz:onej młodzie 
ży. Po kilku "coctail'ach" wszyscy zni
kają w kabinkach ddkoia hali i wynUTza 
fę się stamtąd w strojach kąpielowy<:h. 
Buch wszyscy do wody, piski, wrzaski, 
gra w polo, balet na wodzie... Godzina 
mija i towarzystw-O udaje się d.o p-Oszcze 
gólny<:h apartam,ent6w dla przywdziania 
stroj6w obia.d.owy.ch. 

. kijowskie władze Nark-Omzdrowa (komi
sarjatu zdrowia) chCiały zamknąć kijow 
skin Diet-o·dm, ficzący okoli) 5000 dzieci, 
nazwany szumnie "Miasteczkiem Lenina' 
Stwierdz·ono bowiem, że wszystkie dzie 
wczyki, począwszy od 9 roku życia, po
zbawione zostały dziewictwa, zaś wiele 
dziewcząt od 12 t'oku było ciężarnych. 

T ego rodzaju stan rzeczy tak dalece 
przeraził lekarzy, że 'w obawie o nastę
pstwa p'oro-du, chcieli dokonać u szeregu 
dziewczą.t operacji. W tym celu zwrócili 
się do Nadzieżdy Kruskiej, żony Lenina, 
stojącej na czele wszystokich Diet--domów 
z odpowiednim wnioskiem lekarskim. I 
na wniosek ten nadeszła telegraficzna 
odpowiedź: "opera<:ji nie robić, Diet--d-o
mu nie zamykać, pozdrowienie dla mło-

Innym, bard1ziej powainym rodzajem 
tla,lbawy, jest t. -zw. "polowanie na skar
by". Odbywa się ono aJbo w czyimś mie 
alkwu, gdzie knka złotych monet ch.o
wa się w najniem-07Mwsz:ym miefsou, 
choćby na dnie tego basenu, a:Ibo Łet w 
nocy po ulicach Londynu samochodami. 
W ki1ku punktach miasta chowa się ja
kieś barchiei widoczne przedmioty i u
czestnicy zabawy pędzą samochodami, 
smk.ając skarbów. Op-owia<lano, że na
wet sam 'książe Waiji brał w zeszłym ro 
ku udział w ltakiem polowaniu i że dosz
ło do jakichś nieporozumień z poUcją. 

Najbardziej jednak ekscentryczną jest I 

tabawa w przesuwanie zegara, w zamia 
nę fltO'CY na dzień. ROIbi to się w ten 
,spos6'b. T-owarzys!tw-O, które bierze u
dział w zabawie, zbiera się około godzi
ny dziewią1ej wiec~orem w ubraniach 
zwykłych i zasiaaa do śniadania "break
fast'u". WszyS<:y czytrują pisma poranne 
i dyskutują wiadomości, tak, jakgdyby 
dzienniki te wyszły dopiero z p-od prasy. 
Ni'komu me wolno w jakikoOlwiek sp0s6b 

Rewja faszyst6w W Rzymie przed gen. milicji narodowej 
Ciandolfo. 

wyratać 7ld!umienie z powodu, tego, że A ... 

o dziewiątej wieczorem spożywa się wać się, kogo ma przed SODą czy me trzeba spo·rej wytrwałości, aby po nie-
szynkę z jajami, kawę, marmoladę i inne wypadl'\łoby uderzyć nJ alarm, zapyta- przespanej nocy w strojach wieczornych 
specjały angielskiego śniadania. Trzeba ią: "Czy zastaliśmy p'm'c w domu? Nic- zasiadać do sutego obiadu, połykać 
się zachowywać tak, jwkgdyby był dzień. :lla ;E'j? - i wyci:t~a;'-\. najspokojnie-j w cO'ctail'e, zupy, ryby, mięsa, wina, kawę 
Mówić dobry, co ~ piękny poranek świecie bilety wizyt.o we, które wręczają czarną. Obiad taki trwa dość długo, go 
itp_ Okna są szeroko otwarte i odsło- osłupiałemu służą ~emu.. ście ziewają , ale starają się wytrzymać. 
cięte. W domu tymczasem inni członkowie Kiedy słońce jest już wysoko, tak po 

p.o tem śniadaniu rozpoczyna się weso!e j k'ompan.ji grają w tennisa przy dziewiątej, przechodzi się do innych. sal, 
"dzień". Część t.owarzystwa udaje się na świctł~ lamp elekłryculych, albo w kro- na bridża. Ponieważ ma to ' być wie<:zór, 
sp aocer , inni na przejażdżkę samocho- Id eta przy naŁuralnem świetle lisięi:yca. firanki są zasunięte lampy zapalone 
dem, część i)bdarz;ona zdolnościami art y PHki krokietowe są fostoryzowane i ca- Kto nie gra w karty czyta pisma wieczor 
stycznemi, maluje krajobraz "ranny" .. . la gra jest ogromnie fascynująca. Jedna ne, który ch nie wojno było czytać wie
O pierwszej w nocy podaje się do stołu z dam wola w ekstazie: ... Nigdy już nie czoru poprzedniego .... 
"lunch", taik, 9a'kJgdyby bylo wkrótce po wstanę w dzień! Będę żyła no<:ami" -- Kiedy na całym świede zegar wybi
południu. p.o "lu'Il<:hu" godzina oopoczyn 'na c-o partner odpowiada sen.tymenŁal- ja południe - zacne towarzystwo udaje 

dych mat~k". .. , 
W ubiegłym ' roku w zakładzie wy<:ho 

wawcyzm dla dziewcząt, dawinei Piet
rowsko - Razumowskiej akademji. 12-
letnia córka jednego z dygnitarzy sowie
ckich stała się matką. Gdy ~ tern donie 
siono Kolininowi, ten niezwłocz.nie po
słał jej samochodem ogromne pudło cze ' 
koladek z dedykacją: p~zdowienie dla 
młodej ma.tki od Kalinina". 

Dzie się to ni~tylko w miasŁa<:h. ,oWo 
la Rosji" powołuie się na świadectwa 
jednej lekarki rosyjskiej, pracującej w 
wiejskich szpitalach gubernti Sarałow
skiej, stwierdza, że we wsi rosyjskiej nie 
spotyka się dziewic wśród 'dziewcząt po 
nad lat 14 zaś rzadko między latami oa 
12 - 14. "Chłopi przyjmują ten stan rze 
czy z całym spokojem. Przywykli już do 
nie.go". 
Przytoczywszy te fakty, aut'orka stwiet 
dza, że wskutek tego rozwydrzenia płcio 
wego i r07!pusty, wszelkie duchowe as-
piracje, wsze·Lkie zainteresowanie się tt 
młodzieży nauką, filozof ją lub sztuką, 
zostały znasZlczone. Dziś mł.odzież rosyj
ska przedstawia się jako jedno moralne 
bagno, z którego ratunku nie ma i nie 
widać. 

się na spo<:zynek po mile i pracowicie 
spędzonym "dniu". 

"Dobranoc". "Good niht" mówią 

do siebie goście i r-02Jchodzą się po sy
pialniach. 

Świat pozostały, nie znający się na 
tem, co to jest prawdziwa zabawa, o tej 
porze pracuje i cieszy się z światła ~ło

necznego... Co za przestarzałe zwycza-
je... H. 1(. 
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- - - Gdy paszport kosztuje 260 złotych ... 

As czerwony! Waleł karo! 
w zapadłych, ponurych kawiarenkach kwitnie hazard 

karciany. 
, 

Zlikwidujmy jaskinie szulerów, tuczących 81ft plenlftdzmł 
naiwnych. 

Z,ja ',:isko . ,~tóre mo~na było niejed- ł dzie ~n je~ • ~za1tttrZt by =ów spro. 
nokrotme lUZ w ŁodZ1 zaobserwować: howac "szcxęSCla . 
każdy prreł·om gospodarczy powiększa Skąd w dziSlie~szyoh czasach ludzie 
ta.Jangę karciar;zy. Tworzą się istne sek- mają pieniądze na uprawianie hazaro:o
ty smJerów, ktt.órzy czerpią jedy;ne swe w,e,j gry niewiadom o, w katd..ym ra·rie 
'zyski Z uprawia.nia gry w 'karty, 1dó- fakt jest ni'e'Zhity, że karciarmwo święci 
tych ~edyl11ym zajęciem jest hazard. {)becnie w Łodzi niezwykłe triumfy. 

M-ałe kawiarenki i podrzędne restau W północnej dzielnicy naszego rola .. 
racyj'ki 'są dIogodnym terenem, na kt6- sta jem k.r1ka kaWliareoelk, gdzie właśnie 
rym r,oZJ1llaici sm}.erzy il"ozwijaja,swą hazard kardany upra~y jest p1'lzez 
"działalnOlŚć". "zawodowców" lJ'}I8. szeroką skalę. 

I nie tylko w ldkalach publicznych u- Policja łódzka winna zająć się nieco 
pramają zawodowi hazudzi.ści ten zy- hliż.ej tą spI'aIW'ą, a spodziewać się naJe
S'kowny a występny proceder, ale rów- ty, iż dIokona ona nader deka'W}"Ch 00. . 
mea: w mieszkaniaoh .. prywatnych". kryć. 

Jest to o t)"le bezpdecz.niejsze,2:e u- Nale'Ż'y tylko działać b.ardzJo oględnie 
suwa na dalszy plan mO'Lliwość ingeren- z 'Zachowaniem wszelkich środków o .. 
cji pofioji, co mogłloby się skończyć dla stromości, 'by me spłosZ)"Ć prredwcZJeś
,.zawodowców" niezJb-yt sympatycznie.. nde ,.ptaszków, gdyż p~ trzeba, iż 

Ostatnio jednak szW'eny karciani sąon.i blU'ldzoC7JUjni i pot.raiią 'W p<m 
r{)~nę1i sz:erolko swój proceder w ło- zwietrzyć niebezpieczeństwo. 

. __ oto co niedługo b~dziemy musieli wynajmowa~ na 

kalach public:zm.ych, wybierając &obie 'W jedneJ z taki:ch kaww-eJlIeIk w pół 
kawiaT"enki mniej uczęszczane na bocz- n<>ene; di7li.ency Łod!2li., gdzie zbierają 
nych oolCach miasta. się przy 9tolfkach szulerzy, specjalna 

letniska, u "poczciw.ych kmiotków". 
Rp, at. DObrzyłiskl. 

• ';'. ....'111:. ~, ,- ' . > , 

Baczność, kusiciele fortuny 1 
-J.~ 

U lii oltatm ~lień WYtinania kUJonów. 
,.....,..-:«:---

Koperty z kuponami można składać dziś, 30 · kwietnia, 
, 1 i 2 maja. . . ,', . 

Wiosna i kwiaty to rzeczy rozkoszne, 

Szulerzy ci wcią~ają zawsze ' do gry ,.sbrarż" ozuwa na 'SChodach, by w razie 
naiwnych ltych nigdy we Ibrak), których niebezpieczeństwa móc w porę uprze-
naZY;Wa1a, w ,swym j~ "kancia- dzić swych towarzyszy. 
rzami". . Zawodowe k.arciarstwo jest dem spo 

Talci ,,kancian." ~e, jak się mo- łecznem i dlatego też enet1giczna z niem 
ma domyśleć, % gry zupełnie ,.spłukany" walka fest bardzo wskazana.. -d
co)ednak nie. wyklucza ~, iż pt"Z"Yj-

.---:0:' . .. 

Titina była chora i poszła do doktora! 
Tak drze się na całe gardło nielełni żebrak 

. na ul. Piotrkowskiej. 

.--m-

'~ł.:'.'.~" .. ..," .. " --o' .'-~.~ ~ ,' .... 

Kawiarnia i Restauracja 

Renai~~en[e L. s~i~.: 
Ce$llelnlana Nt 39 

__ ŚtłlADAtUA .... 

OBIADY z 4-ch dań Zł. ~,

~ ~~~!~~~ d~t~Y~.: 

KolacJ-e z3-ch dań Zł. 2.-
z rybą Zł. 3.-............... 

KltlQ-TEATR 

OlU wielka premiera L 
lalllOliua 20 RED UT A namtoWltlB 20 

OlU wielka premiera I 

·Ten; tórego biją po arzy w 12 aktach. 

Trzeci~ , i czwarta serja. (zakoftczenie) lI"!olgoła Uczc.-weJ- kobietu 
największego szlagieru sezonu '-I (I a Jf 

Potęttly film sens·acyJny. Zgodnie z opinją recenzentów zagranicwych jest to najc!ekawszy i najbardziej fascynUjący dramat miłości, poświęcenia i cierpi en. 

l
, M·' h .. Obraz ten ~tanowi szczyt francuskl~j produkcji. Paryż. 'Rzym, BerU n, Londyn 

W roli gł6wnej: wa n o z z U IF' I wyświetlają fIlm fen od paidzlerntka r. ub. po dziś dzień z niesłabnącym 
~ powCldzeniem. 

_ _________ P_o_c.....:zą:.-te_k_s_ea_nsu o godz. _ ~ej po poło w soboty i niedziele o godz. 3-ej po poł. Ostatni seans o godz. 10 wiecz. 

Passe • partout l bilety ulgowe ptÓq; pr~sowych i urzędowych n!ewatt1e. 
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eli:d 

• 

• o supremacJę. 
Mecz polityczny pp.. Skulsłti i GtO§lk,o~Nslii contra pp. Chądzyński iPogonowski. 
Skończyć się ątoże fatałłlre dla obecłlych członków prezydjum 

, , , magistratu. 
Wydobywające .się raz po raz na ŚmiaŁo dm motna . powiedzieć, że l piastujący mandat poselski, spoglądający 

~wiatł,o dzienne za'ku:1isowe intrygi w so~usz komunalny jeźdźca z koniem zl,e- również z zaz.drością na karierę polity
związku luoowoo-naroooWym na terenie piają jedynie mandatarjusz.e tych partji czną p. Skulskiego oraz pan Pngonow
Łod7.ń świadczą iż partja ta znajduje się w magistrade którzy nie mogą, pod gro- ski, który sparzył się ju,ż mocno na kar
dz:i.ś W stanie rozkładu. ,zą utraty swych mandatów dopuścić do je'rz.e polHyci.nej i obecnie poświęcający 

Ale nie ,tylko związeK . 'ludowo-naro- rozhicia tego Moku. się jedyni'e sprawom społecznym. 

dowy toczy robak ruezgody i w enpeerze Za kulisami walik chadec~ ze związ- Zarzewiem wojny była s-pra wa kon-
tym pn;ypadkowym socjUS7JU komunal- kiem lu30wo-narolillowym stoją cz.terej ces'ji dlaele'krtrowni w której p. Skulski 
nym skra;nme prawico~ -ugrup.owania apt0kaT~e. po dwu ch z każdej strony: pp. jako, akcjonariusz był zainteresowa.ny 
niezbyt dobrze się dzieJe, a-cikolwiek SkU!l:ski i Groszkowski oraz pos. Chą- hezpośrednio. 
rządy komunalne enpeerowców przynio dzyńsk.i p. Pogonowski . , 
sły pa:rtji mezły profit, podcz.a'S gdy zwią AC7)kolwiek pierwszy z tej czwórki 
zek ludowo-n.arooiOwy nie uzySlkał nic nie należy do chadecji i przeprowadził 
przy podzIiai1e zawarlości tłobu komuo.al ,się politycznie tDIa letnie mieszkanie na 

nego• . __ ,. f ~ ~ " wieś, trzyma jednak za pośrednictwem 
Na tem W'laśnie be ~ws'tia\y 'La'l'Cla ! ._,f kr .<l_!L • ..,..- swego wre'.to otnego WSpw:IlllU1 pana 

W związ!ku l'udowo-nuodowym, który pa I 
trzeć tyLko musiał na podział łup6w ko- GroS7Jkowskiego pierwsze skrzY'Pce w 
~1nych pomiędzy N.P.R. i Chadec- łód:zlclej ~g.anizacji cha~ecji. . 
ie- ' Z drugie} strony 9bol p. Chąd.zyńSlkt 

Panowie Skulski i Gro s z:k o w S'k,j nie 
spodziewali się jednak po skaptowaniu 
cztłonk,ów koła narodowego w magistra
cie, że z.najdą a,dwersarzy W swoich ko
le.gach za W'odowych pp. Chą,dzyńskim 
i Pogonowskim, którzy nie Hcząc się ze 
względami parlyjnemi wywlo'ką tę pa
namę eLektryozną', jak to określił "Roz
wój" na forum publiczne. 

Migawki sądowe. 
---:0:--.... 

Ani sieją, ani orzą... tylko kradną. 

Aczkolwiek zdawać się mogło, te 
echa afery z konceSją chl.a elektrowni są 
dziś przebrzmiałe, okazuje się iż dopie-
1"·0 teraz wywolały poważńe tarcia tak w 
ło.nile Cha,decji ja:k i. Związll<U ludlOwo-na
rodowego, p'owodując równie'ż walkę po 
między temi partjabi. 

JesJt to walka cz.terech aptekarzy -
w,alka , o supremadję w Chferue . . 

Trudno jest pr~ew1dzieć epilog te~ 
jedynej w swoim r,od~ju ' walki - w każ 
dym razie skończyć ' się ona mo~e źle 
dla tych członków zw. ludowo-narodow,E 
go, którzy sJtanęli po monie pp. Grosz
kowskiego i Skulskiego a w pierwszym 
rzędzie dla p. Cynarskiego. 

Pełno ich w różn)'lC'h szynkach, pode) 
rzalIlyC'h l'okaila'ch (nawet w ŚT6dmieściu), 
gdz.ile ,!!'rają w karty, sprzedlaw,ają skra
dlzilQlIle bryilam:t.y, lub ~astanawiafą si·ę nad 
mywą wyprawą złodziejs-ką. " 

C'Za'Sem płoszy i,eh mundur pol1cianta 
. 'Od ~a.cu .Koś~~lneg.o b ~n! :- daleko k~em do wł.aJścki:elM i - dbiad jest na wkraoz.ają,ce,!!>o na,!!le do pode'jrzanego 

po SlZOSt.e %1l1erskteJ CU\J!Ule Slę sZ'nm sto.1e. bolka:lu 
o:iIsI1deh, poiIcracmych domostw o. wy- , Z 02Jel!o żYFe?... . ~dzlile mi~'Sz.ka?.. W 6WOtas tylne mi d!rl.wiami strurają 
bi~ SZY~ w dkn3lC'b., ~baml wy Skąd przyibył? .. JaJk S1ę nazywa?... sdę wyro1mąć z rąk sp rawie dl'iw ości.. 

U · ł d pcllan)"Ch dziurach W dachach 1! brudnych NiIkt ndle wie... ..' mleram Z g O U;,.. ~IlfY'C'h schoda.dl. A ...L ....c. _IIo._-! .• 1.'1 Nve z.awsz.e ]ednrukłałwo , lęst się 
TW-.. •• l.",,,,,,-'~ • VLO - ;na't"szy C-LI1'UW~'I::l.K., S epy na rok"'''ć 

Chcę Jeść. Muszę Jeść. Umieram z v~ pmectna.,ą. Ul[U'=r~L~ pr.zec~roe; jedno olko, przyz.woid:e ubrany, łysy jak wy ~..... , ' " . . . 

głodu, a om
· nu' nie pozwalaj A ugrytć ka P<:>drMcma., IkzezińskAt A1~ksrundlrow- łwlllaJlllo siledzi cały cLzń~ń w domu .:... nie Pewnego d!nrua. pOll'iIoJa obrTzymała wta 

... ska... coo.dz.1l1'l.a ' mia'stlo ' . doOOl1<OŚć. że w spelunce na uwcy Aleksan 
wałka chleba. Pewnego dnia znajdą BaNty.. Każ!d:e nm.9ł:o, podtob:n'O, ma wy ~. . ' . L!' arowsilde,j odJbywa się narn.dJa złodzieisIka 

mnie na ulicy zagłodzonego na śmierć. 61WOfą zto~ą dzie.lnicę. Gdziieś w }~t ,to .talk ZWJainy "sę~z.tJa zło=el- i killku, pa'S'el1"ów ' odkUipUłe 'skradzrone 
Zrana, gdy wstaję me biorę nic do kącie 'W cUiC~cych Ślmietn11kach, na k'1"ę sIld. - . ' . ., • rlJeczy. .' . ' 

ust gdyż jest jeszcze zbyt wcześnie. tych. ~? u~ach, ~ szyby ~- Z'ataJt.wlla .:v.sze~kile .s~ ,1 ,. ~t:ni<e Gdy po1kra w'icrlocz,yła clio lok·alu; :ta, 
Odkładam śnfadani~ do później~zej po- tIam powytbilJa'l'i źli amdlru'Sl - wylęga Slę ~~~dzy żłodlzlejattnl! g.oclJ~ o.pryszk?w, u- Slta~a p'ięcilu m-ęŻC'z-y,zn i dwa w()'1"ki le~ 
ry. ~ekarze . ~wIadaja. przeCIeż, że ,zbrocmm w1!eIJJdch m.i.aJst... snule~ . wallld ~ą'Sl!edlZJk.1Je, u~p.a'ka" a PI;0 ce na ziemi, naładJowaJne ~aroerobą, 
człOWIek poWlIllen jeść WÓWCzas, gdy Na wąskti!ch ul'iczkach kręcą się ja·kieś s.tytut'l.?, llagOOZl kottkUTen-c)<e, ~ydar~ ... . -
ma apetyt. . ~ i:ndyrwklua. wyrokl - WSIzy'rSCy go srucha1ą, mact nl~ Wszy~tk~h plęC1'U. ar~sztt'Pwa?,o. 

O godzinie Jedenastej tolądek. mó! Elegancki dodlzienilec w t6łtyC'h, ;a- śmile protbe&l:,o,wa.:ć. OSikalTZ;0m przyznah Sl.ę do Wlllly. 
wysyła pi~rwszy telegram: ,Chcę JeŚĆ.' SkraJW'ych panto.fia,ch, nliebieskich skaT- CaJbe Bałitty roją siJę od tych pta!Sz- Z'n!aileZ1l~ :reC':z;y były sKradz:tion,e. 

Odpowlada!fi naty~miast telegrafl- pet!lk.adl, w czerwoo.ym lm-awade z la- ków, których nikt me zna, o których Mlędlzy nmm b)"lt diwru) paiserzy. 
cznie: .. Cz~~a.J bratku~ 'od. wi dl'.. 'J seczką w ręku spa~ru}e od rogu do 1'0 dt n!iJe s1yszry. ludlz1le ci w ciągu drnJi,a T!1"zej dodzIIe,;e lJOlStJaJli skażani n~ 

Po ChWlh. otr~uJę po e TJ • • e- gu, a gdy mu się z.nud'zń sp.a.ce-r, wstępu a[lbo śpią w dOil11U, aJlho 'nie wychodJzą mi~siąc aresmu, paserzy · zaś na dwa ty, 
żeli natychmiast me dasz mi nic do J~; je do n~eg.o szynku, mrugnie ocz- WlC'alle na uillicę aż dlo zm4~chu. 'l!odlniJe. Jum. 
dzenia, zachorujesz na tyfus brzuszny • . 

Z Żoła.dklem niema żartów l 
Wkładam szybko palto l chcę wyj§ć 

na miasto, by zjeść śniadanie. ałe._ ale 
mi nie pozwalają_ 

W przedpokoju pełno Inteligentów. 
Wszyscy sa. naładowani pytaniami. 

Jakaś starsza kobieta zagradza mi 
drogę~ 

- Przepraszam pana, Jestem pań
ską_ pańską czytelniczka.. PrLyszlam ... 
t moja siostra._ 

- Czego pani chce? 
- Mam syna. ktĆ!5 sł~ uczy grać 

na skrzypcach. Wzięłam najlepszego 
nauczyciela. 10 złotych za lekcję. 
Skrzypce kupiłam za 150 złotych. 
Chciałabym się więc dowiedzieć, czy z 
niego coś wyrośnie. 

- Wątpię .... - odpowiadm. 
- Może wydaję niepotrzebnie tyle 

Oieniędzy? Ma.ż ciężko pracuje ... 
-- Ależ, proszę pani, umieram z glo 

tiu... Błagam panią... Od rana nie mia
tern nic w ustach .•. 

- Może pan chce usłyszeć, jak on 
cudnie gra? Mieszkam niedaleko... Mo 
gę go przyprowadzfćm 

- Dobrze .. , Niech pani przyjdzie za 

.. 

tydzień... Scena z wielkiego tygodnia w Madrycie: podczas procesji noszą pObożni wielką platformę, 
Kobieta dziękuje i odchodzi. Jestem na której żywi aktorzy przedstawiają ostatnią ucztę. 

już przy drzwiach, nagle jakaś panna 
chwyta mię za rękaw: 

- Przepraszam pana... Czekam już 
godzinę... Przyszłam po radę ... 

- Prędzej 1... Ogromnie chce mi się 
1eść L. Umieram ... 

- Powiem krótko... Prowadziłam 
bardzo podejrzany tryb życia... Space
rowałam po ulicy Piotrkowskiej z róż
nymi chłopcami... Wieczorem spotyka
liśmy się w parku Sienkiewicza ... Każ
dy obiecał mi, że się ze mną ożeni. .. 
Wierzyłam im... A teraz ... 

- Może pani do mnie wstąpi po śnia 
Claniu?.. Nie miałem dziś jeszcze w 
vstach ant kropli wody ... 

- Zaraz skończę... Teraz zalcocha
łam się w pewnym włochu... On mnie 
też kocha... Cóż mam więc zrobić? 

- Zaraz ... tylko po śniadaniu ... 
-- Ale co ja mam zrobić? 
- Niech się pani dowie, w którym 

roku umarła jego babka i niech mi pani 
przyniesie odpowiedź. 

- Dziękuję ... 
Śpieszę się do kawiarni. Chcę już 

btworzyć drzwi, gdy nagle zatrzymuje 
mnie młodzieniec z zeszytami pod 
pachą. 

- Czekam iuż na pana od lO-ej zra-

na... Pan się dzisiaj spóźnil? 
-- Wejdź pan ze mną do kawiarni.. 
- Nie mogę... Jestem winien za 

kolację ... 
- Przyjdź pan później do redakCji... 

Jestem głodny ... 
-- Zaraz... Tylko na chwileczkę ... 

Nie mogłem dokończyć zdania, gdyż 
padłem zemdlony na ziemię. 

Gdy otworzyłem oczy -- leżalem w 
redakcji na kanapie. Przede mną stała 
kobieta z synem, który trzymał w ręku 
skrzypce, panienka z włochem i młody 
poeta z bruljonem pod pachą ... 

Mam tu nową serję poezji p. t. "Szafiro 
we melancholje". Nie mogłem otworzyć ust. Sił m) 

-- Dobrze ... dobrze ... Umieram.. zabrakło. 
- Zaraz ... zaraz... Niech pan prze-I Chłopiec zaczął grać, panna opowia 

czyta... data o swym włochu a poeta otworzy 1 
- Panie... Umieram z głodu ... l bruljon i czytał... . 

Umie.... a Przerobił Bo1skL 



...eXPRess WIeczoRtn"' 

Człowiek, kt6ry uływa ;łycla bez zastrze:łetl, Je codziennie do sy
ta, .kłada ofiary Bachusowi I Afrodycie-popełnia powolne 

samob6jstwo. 
---:0:'---

Podstawą długowieczności 
są zdrowe ZębYR 

-:---:0:'---

Taką teorję głosi londyński uczony, któremu dentyści 
chcą za życia wystawić pomnik. 

W IIel"W'O'Wej n.aszej epoce, kiedy P'O!I1aewaIŻ lIlJ8.;SUl młodośĆ i długie t y-
chordby serca i gru.tLiJoa. zm.iJabją przed- cle w pilerwS'Zym nęd!z.ie zruleżne są od 
Wlcz:e,śna.e tysiące istmeń lu&kkh, ucz.eni należne~ trwadria, więc zdrowe zęby od 
fł'owilą się ci.ągł.e nad tem, w ;akiby spo- grywają tutaj decydui'ącą rolę. Według 
~M> prz-edłuiyć tycie Ludzkie. QPi,n,jii angreLsJÓlego profeSlor-a, mot'na 

Ciągle wypływa na powierz~hnię, ja- stwietrzić bez pmesadty, że ~rze ui:zy-
f._ • metoda .... ł""fn.1 • .,:""~ ..... ości ż-ad- mane zd1"owe zęby, są 1"ękOfIlUą długrego 
I&:~S nowa Ul ",&","''<'Y~' .' v _ . d ~1. ,~_ • • • 

. dna'k doi chc.za'S n.iJe okamła się me zyc;a: fiJi1JZ y CLIl'OWl\eA, 'POW!nt'en Przyna1 
na __ ,_~__ Y tDIDJ1e) dwa razy na rak zaJSlęgać ?orady 
ZlLW"J'UU<\. de.nŁySiŁy 

Lo~rl)1ński u~ony Karol Tho~s~n "!'y I C'Zb~oek pragnący dosięg'1ąć wileku 
~pu)e z nową metoodą przedłwenta zy- truŁ 90 musi ~aś<:iwie zdaniem dr Tl»m 
c~, według której ~9talWą dJł:u{JJego ty sona, 'być specjaJiistą w sprawach od'Ż)'-
om, są prredewszySltlktem zdrowe zęby. wiarua.. Dr. Thomson ceni szczególnie Ksląłe grecki AndrzeJ, b, następca tronu, w towarzystwie 

Dr. Thomson wY~siIł niec1awno 00- ku.chnię wegeiar;ań:ską i najchętniei ~a- c6rkl swej oraz księżniczki Dentice. 
~~yna~~~~~~~~~~~ut~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
sf:a,t~stycznych, ooD'ośniBe przeciętnej dłu mięsa. Ponieważ jedni8.k nie chce być pod 

f~; ~~~;t'OA;gt\a ~~:~ ~a~!ęd~mj-:;od~~~:!:'o~~~~ Krwawa tr~lIndl·~ m-Iłoroa w Dud~pnrl[-In 
=e~~n~~:'e&i z tamtei sŁ1"ony Ka- d!~:tk~~ż~ni;'I~~,!S~;ę~!na~i~~Z; u ~u u • U Uu ~~ ri_ 

Kobiety naogół żyją w An~lJi diłuiej u dJent~sty. Wy;'·od!y d;. ThomsOl!1a zOo- Wolał zastrzelić narzeczoną niż popełnić samobóJ· stwo 
amlDż.ell mężczyźni. Ludność WlleJska 00- st.ały ruieIZafWIodI:oiIe P'l"ZYlęte z ogromnem ' 
sięga p6tn:rej.szegc> wreku, an.iJżell. mileS'Z- uzmanicm p zez ... dentySotó\V. Józef Csok, syn bogaJtego kolonisty twierdZląc, te Zerge:r'ówna na prze. 
kamcy wiellkilch prremysłowvch nuast, co węgi'erS1kiego, po U'kończeniu s:tkoły han clJ.adzc~ W jego towarzystwie przestrzeli 
jest zres~ 'ZtaJWioskiem powszechn~m na dlowej w Budapeszcie został Ul'zędinti.- ła sobIe serce. Zeznania prZ)'ljadół<ki 
calbem świecie i zupclnme m'ozurniałem. [lyta)e[e

1e 
{IDle!! WI'2[lOrny" :kiem ba.nkowym w mieśde Esztergom, ~arlej na$l1nęły ta.ndarmom. podejrze-

Specrattcle &h.tgo żyją w Anj!lji duchowni kttórego ok'O!ica słynie z winnic. me, że Csok dla wyplątania się z miłos-
którzy pm.edętnle dosię~aJją lat 65. Po. du" Młody czło~k inteligentny i lubią- nej afery sam ją zastrzelił. OsadZiono go 
cbownych Mą rotnky, których przeC1ęt- er udawać lorda angiel.skiego, podczas w ares7Jcie i ws~zę'to śledztwo. 
~y wiek tycia ozna'CZlony jest. na lal 6~. wydec~i świą,tecznesj do pobliskiej wsi 
Nruj-gorrej je'st z le'kM"umt., ~rofesOr'aml, Verspelet, pomai młodą i urodziwą cór 

. ucz;on)'mi, u których prz.:~lę~ną da~ą kę ubogiego gospodarza, Urszulę Zer 
śtniJerci jest lai 50. NraJjkr60eJ zYJą. fun.kcpo ge. 
naJl'jwsze kokjtowi, mruryna'l'Ze 1 ptlOCl., , Młoda para przylgnęła do siebie. "Jo 

Dr. Thoms.OItl. uwaria, że człoWlek, szik" zaś wkrótce oświadczył się o jej 
który używa ż)"Cila. bez za:s?"zeileń, je co rękę, o czem zawiadomił swego ojca, z 
diiJennie do syta, składa oHar-y Ba~huso- tym dodavkiem, że sta,n w jatkim znajdu-
wi i Ul'ocz.ej Afrodycie, ten P'OiPełnla po- je się jego ukochana domaga się przyś-
~1ne samobóist'WIQ. Zdaniem je~o, męż- pieszenia dnia ślubu. Dumny ze swoich 
czy:zna l~C'zący lat 55, nłe powinien jesz- bogactw SiŁary C-so:k ani chciał słyszeć o 
cz,e cxuć silę sŁ:rurym, nie powinien ustępo mezaljansie. Napisał do syna ldst w któ-
wać 3O-let<nim pod wz~ędem zdlot!ności rym wyraził swoje oburzenie i zapowie-
do pracy i ener~ii żydowej. Ciało I.udz- dział, te przeklnie go oraz znać nie chce 
lcie jest talk z.budowane, że przy raqonal' synowej z pod Ubogiej strzechy widni a-
nem spooooie żY'da, właściwa starość czej. Liczył iż Józef ożem się z pa,nną 
winna występować dopiero pomiędzy 65 z miasta, która do rodu Cooków wnios-
a 70 rokiem życia. łaby wykształcenie i majątek. 

Właililiele Dierntbomo~[i 
w Berlinie 138 

Na wieść o podobnej decyzji, Urszu
la poradziła narzeczonemu ażeby poszli 
do lasu uzbr,ojeni w rewolwery i wzaje
mnie odebrali sobtie życie. Józef w pieT
wszej chwili przyjął propozyoję i przy
niósł z mia'sta dwa rewolwe!}', lecz na
stępnie zaczął się wahać. Urszula zaś 

ll1ol!~ uzy~kać potyczki hipoteczne, nawet w WY- zwierzyła te rozpaczliwe ~miary jed-
padku obciątenia ruerucholllości długami hipoŁe- 'nej Z przyjaciółek, błag.ając ją o zacho-
cznemi przedwojenn~d!iel~liższych szczegółów Gloria Biship, c6rka słynnego wa'nie tajetnnJicy. 

fil. KOKOT~K .... Plorter}kefoown S1kS_8
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8: 8. (O'IUrO prAS'b) miljardera amerykańskiego Goul- W kilka dni po tem, Csok wpadł do m L U da ze swą roczną c6reczką. koszar żandarmerji bardzo wzburzony, -
JERZY RZĘCKI. 

Kryminal"y romans I 

g 

-. ,-

c\ntek i Fr,anek byli o tyle przez·orni, z 
:te zaopatrzyli się w maski, uniemożiliwia 
jące poznanie ich. To te'ż, gdy profesor t 
wkroczył cllo swego pok'Oiju i ufrzClił w s 
nim dwóch zamas:kowanyeh mężczY'zn, ( 
majstrujących nad jego skrytką, nie po- t 
myśllalł nawet, aby to mogli być jego zna- {: 

jomi. Wszedł do poikoju wraz z żoną bez 
trudności, miał bowiem klucz od pokoju. z 
Ujrzawszy ci się święci, zamiast za wo- ~ 

łać na alarm, nudł się ku złodziejom. I 
Był to :najnieba,czniejszy krok. jaki mógł n 

uczynić. Nie mógł się Dowiem spo&ie- l 
wać, że podoła d'Wttm młodym ludziom. \\ 
Ci załat'WiH wę z nim i z jego małż'onką t1 
budro szybko. M'Oicnem uderzeniem W 

łfł.7 

I 

--o--

Przyśpieszona i zwolnio
na ..• fajka. 

Oryginalne zawody klubu 
grubasów. 

Znany w Paryż1l k!llb "Stokikwych" 
bj. !Judzi, waiących conajmniej )00 klg., 
urzą,d:zjł ui.edawno doroczni kon,kllrs pa 
lJruczy. Ro:z;choozdiło się o to, kto potrafi 
w n~jdquŻlSzym, a potem w natkr6tszym 
CzaJSle wypaHt rafkę, CygaTO lub papie. 
rOcSa. 

W cha:ralklt.erze gości, mogacych brać 
udz.iał dopuszczeni byli inni śmierte1nicy 
ktfórych waga. me dochodzi do ".se,tki". 

Rekord nla d10gile palenie fajki roo
byłł "S<toącilltowie<:" Jan Niocot, zużywszy 
na t'?,55 m. 30 s. Talkiż rekord na cygaro 
wyni.OOa' 1 g. 49 m. 50 S., na papierosa 30 
manwt.. 

Odwrotnie cyfry na szybkość wynio.. 
sły: na fajkę 2 m. 14 s., na cygaro 1 m. 
30 S., na papierosa 37 sekund. 

Nagrooę "ipIOrLa. konkursem" za szyb. 
lcile Wł'\PM!ein:OO paJprerosa zcLobył jeden z 
tToZJech słynnych hraci klownów z cyrku 
zimowego, F1'andszek FratelHnl. 

nie Ante!k z Fr~nkiem ;potkali się-w-~a
roślruch gdzieś w AntiJbes. SpodzIewali 
się, że talk dJaleko pogoń chyba nie dtO
trz:e. Tu odekhnęFi i przyjrzeli się uzy
skanej zdobyczy. Nie up1'ytnęłtO wszalkże 
dziesięciu mintrl, gdy oto strun.ęH przed 
nimi policjanci wysłani tymczasem w po 
goń za rzezimieszkami: 

- W imieniu prawa aresztuję pana
rzeki!' jeden do Franka, a drugi do Antka 

Antek i FraJntCk zask'oczeni tym na
fłem zjawieniem się policjantów nie stra 
)i!i wszakże zimne.jkrwi i wyjęli rewolwe 
·y.Lecz zanim zdążyli wystrzelić policj(tn 
i, których przybyło jesZtCze dwóch, rzu 

:iLi się na niJch z tY'łu i obe'zwładni1i ich. 
<\ntek da:ł znak Frankowi, alby się nie 
br·oni~, zwtaszcza, gdy się zorjentowal, 
że policj1!.nci nie mają przy sobie kajdan 
ków. Nie posiada'jąc nk, czem mogliby 
Slkrępować napastników, ruszyli w dro 
gę, poproostu trzymając każdego ze zbic 
gów za obie ręce. Kroczono więc wybrze. 
żem ffi'orSlkiem w kierunku Nicei, wywo
łując ciekawe s.pojrzenla przechodniów, 
Tymc:w.sem wszakże zaczęło się szybko 
;C'ioemniać. wobec czego Antek z Fran. 
ki,em postanowili zrealizować swój za· 
mial', 

{D. c. n.} t 
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,:. la nB·BlII su - -
Panowie i palni:e! mogę wam posłU!Żyć I On chciałby i to utrzymać w tajemni- Następnie jedno dziecko .może pić tyli cat.kie-m je psuj.e i nie mOŻU1a już z nim! 

la,ko przykład zgorzlkniaił!ego wujaszka. ery, ale to było niemożHwe. ko sodową wooę, gdy jest spragnione dru wytrzymać! 

W. b.l.- -'_L • ...nt~"""";le W sąsiedztwle miesz'kał stary, głuchy gie może wszystko jeść za wyjątkiem mo L 
l!eJll atruz.O OUIOt"re, ze my .. _}VYU •• • •• • eez 'gdy jedno z dzieci ukręcHo gIo-

jesteśmy zawsze adpowieniemi typami człowIek Codzleń zrana stawał on na- l'eli, trze'Clemu me wolno zdeJmować ma wę mojej ucz'o,nei papudze i ukarałem je 

d
, k ,,tl:.l ......... ~"" ~ ... ,.,1<1_:", ""''''pC'b'~a przeolw wteUer mego szwa.gra i Wylewał rynal1ki.. - - - - ,piętnaste musi co . 
o ome'ul'" !I. "'''' 81UL'V'r W ......... IIK.", ~ ........ " t _.l," 1... ' 'd l d k' ł ...I . ...!. b 1...! ' ...I, ...1 ,_' za to mci..m własnym kijem, mówiono '-1 d ,-_.~- 1.zy 1'<ilAJlos C1; l.i>()W[em re y'ne u z le g osy gOuwllnę rać C'rlJmnę, ... u'wuwlest.emu , 

'<I. a Zle W -nasze Ul!>lLiQoo , N_' • ł . ' znow:. 
ra'Ktle słyszał od lat dW1.J.d.Zlestu były to trzeba k a.sć w ucho watę zamoczOiI1ą w_ Co za brutalny .c.złoow1ek, wcąl~' 

Lecz UlIpewn1am was, te sprawa ta ryki paJCjent6w me'go kr:ewnego. W koń spiryius;i'e, pall,ć zaś nie wolno żadnemu 
' IN życiJU przedstaw się inaczej. W ,na- cu to d'entystycz.no-techn~czne wtelier _ dziecku. n~e kocha dzieci;- on wog;óle · mikogo ·ni-ę. 

L ' LL ć.i k k kocha; SItary głupiec - eg'Ol1s1a", ", ~ 
szej iKaŚCle można spoUII..a ~~ samo, Ja:. skradiło , .cały spoik6j memu domowi. Na- Jak można so'biJC to ' wszystko zapa-
i W innych kasetkach lndzl wesołych 1 wet W nocy u'kazywali rod s~ę szewcy po- miętać? Gdy cLaię d'Ziedom tylko kaiwę i' nill, 
smutnych, mądrych i głu.pich. zbawieni zębów, którzy żądali od,emrut U mnie sprawa ta przedstawia Się n~e psuj'e sobie ż,ołądlka - jestem ·bruk,ie 

A przytem nosimy na sobi.-e ciężkie ich z~roitL IStępurąco: opycham chininą chłopca, s1Jaa:-ym głupcem i do . tego skąpoom'" 
• k Dalszy ciąg itweczorem. ' -

faTzmo, o czem ~ was p.0Di!Iej prze o 
uać: 

J ,a, mat pa'lIOWłe, mam ł!rzydzłeści 
sześć lat, wt.osy IJłOJje z80ZyllliSlją siwieć. 
Dwa razy W tyciu miałem ~9OIbn-ość 0-

żen1ena.a sd:ę~ za. pl!erwm:ym razem lii
czylłem so'bie osiemn'alŚCile )atj lecz wów
czas moja wybrana nie chciała mnie, uwa . 

'lała, że jestem za. Ul'łlod'Y. 

Za dru~ 1"a'2'Je.m miałem laf 'dwa.
dzieścia osiem; wówczas znów ja nie 
chciałem ~a;ooj. uwa.tałem! te jest za 
staTa. -

W ten sposób zo$lJałem tiaW8tterem i 
~ająłem w mej rodzi!nie miJejsce wujasz-

Żasadnic·zo nie 'mam nic przeciwko' 
wy-chowamu dzieci, jeżeli chodzi nawet.. 
o moje własne zdanie w tym względzia, 
gotów jestem przyzmać się do pewnego. 
sentymentu, ja.ki żywię w głębi mego ser
ca dla naszych milusińskich - ale, na' 
litość bos'ką nie mogę przecież opi~k6.
wać się wszystkiemi dziećmi z całego 

. miasta! 

ka. p()l<=!e~łem. sLę,. jak .ty~ , ~1lałem, PotńewaZ byłem wujem, uwata.łem któremu wolno pi'Ć tylko sodową wodę: 
wytra'Z'a,Jąc .s~, Jak creszyć. ~ bę~ę za, swój rodzimny. obowiązek wspoma"ga- Il'liSIt')".llarki nie pozwa1am zdiąć ani jed
~a, a~ d'Wa~:SCla, . gdry, Synb_~ nI<e PbÓJ- nie . krewnych i dawałem !!Jobie co rok; nemu, natura,lnie prócz tego któremu jest 

'Zł; o w~;' ~~ me ~ę:7.~o. wyrwia.t trzy zdrowe zęby. Na ~zęście to zabromone, Chłopie,c, krt.6ry me po
wa kr~w h oi'd,08. e, ga, e Otdz.~' w tym roiku bMs: wzroslla Uczba lud-z:i ob· winien jeść moreli, ssie z.aanac%aJn·ą ,w spi 

Jestem pTze,konany, że jeśli w te~' 
sposób pójdzie da1ej pewnego pięknegó 
dnia znaj,dz1ecie na podłodze martwe rop. 
je ciało, obstąpione wok,ało przez z.amo
rusane, 1'·ozpłakane dzieci, które na'w~t 
po śmierci nie dadzą mi chwili odpoczyn 
ku. 

, ' 

. Rachiłem się różnych mądrych ludzi: 
prosiłem o wskazanie mi wyjścia z tej 
straszliwej sytuacji - każdy w·zruszał ra 
mionami i patrzał na mnie takim wzr·o- · 
kłem, jakgdY'byśmy byli znajOtlIly.mi z do
mu warjat6w 

na t c . ~. . o,cowre 1" I. w. rabowaJly.oo ze IW1"Ch zdrowych zębów. ryt'lll8:ile ~tę; a. ehł",pct1, któremu mia-
c'zęs o <lIbJ:rw~ p.~dnite. te m6j U8LtIIQWI1y 8!'JJW1\gtięr ' muał zam. łem wło:tyć do ucha wa.tę, pcham w ucho 

~ atelier. . morele, I w8zyst1de bu wrfertJku dzieci 
Lokal tecl wyna;~em handl,ar.zow{ pta. pal", paipierosy w oddaJl<l\nym kącie ogtro- P'o długich ~oz;myś1a·ntach, które ko: 

ków. Wsz;y&ey dokoła. ~ szczęśliwi. du. sltowały mnie siedem bez~nnych n'ocy ' 
p.rocz głuchego ~a. k,t6ry pJ;a,cze - Co ja zawiniłem - Di.e wiem? Ba· i siedem postnych dni wpadłem na szczę
gorzko ze ~Dia. że jut nawet dałem jut nerw.et w9zemdJe tradycje 1'0- śliwy, jak mi się :Ldaje pomys.? · 
tych krzTk&w nie ~. cbitn.ne, okalza:ło e,i;ę, te wszyscy ezłoolko Niema innej rady! ' 

W mojei rodJzini:e fłuąly 'dzieci czci ~ mOtie'j ro:dziłn:y - rodzili się tylik,o ra'z - WuJowie, łączcie się!. .. 
n:lInie, jako wuja. Imię mojle jest eaNciJem jeden. W szale ze mną chY'ba był,o tak sa W d b' t . • h • t 

1iWykle, narz;ywam silę Michał. Imię to spD mo. DLaczeeo więc cały tłum mych sńo-I hub . o l.e p;::s ~wanla r~ż.n~c . mTI1e~ 
łyka się 'W ka1endarzu m~ clio rok~ a mi Bt'l"Z'eńców i slOSltrZJeruc z OIkazji mych i- ' W1ęC~J p' ~~ .nych .ZWl~Z ów (mam 

.L.. t_ ta' .. ... - .:1,_ nie 1 b . tu 1'ównie.z na mysli :OWląZ.k1 małżeń. 
mo ł/U co rOA ~ ?ę truInlImum z O9lJem m1lenlC naJpa.oa na m sześć u OS1em 'k' . . .. k d ' 

_lL.J._ .J,~ __ l d oik? Sc ••. s le) orgamz.aC')a WUlaSz. Ów są zę Dl-
ramy I!JIDoa'l"owywany przez 0'ZlIiecu. - z ra rary o r u eny liIlll-enmowe powŁa k b' 'ł 'ł' -= h ' , . P ., k .. . ł d ogo y me ' przeraZ! a. a nam ysym mę-
"1~ myc llIm'em. rzytlllOszą ttl1 plę1 ·ne rtza1ą SIlę ZIaIOS'brzone przez torty 1 s o y- i.k dd ł b . lk' t' 
kwilaty _ cał'ki'em sł~, deklamują cze. IGedyś cała rod!zńlna wpadła po ·wi. C2;ell;l'l om o a a y wIe le us ugl ... 

~e wie1"&~ - rÓwn.iJet słus:rmie, zycie u mrue w nioedrYS!pozycje żołądka i 
ale. te to mDl:c ~o woale nie cle. przez dwa miles:iąee spotykały mnie 
BZy - to chyba _słu:szniJe. Psują mi faj wciąt pełne wYrzutów spojr4en4i8.. T u i .. , 

, l 

t't""",,~ _~,_~ ...... iUa. L._t.::.. T kę, włalłą!I]8. c1rz,ewą fi, 00 ~sza, Zlarbuiąltam usłysZa.łem: ' 
{\.J,.,. ... ,,,. UJ.1Ift!1em ~e W'UJG""&oID._ en ' h '.' W . Mi hał ~~. d 

1X> ta ~ •. -'_ ·' ....... n ..l__ r- lruIC na zIiiem:Ilę. - UJ IC rOlZpwe'szcza Izieci s 'W1il Itli:IJ ,e~iOp.1,""",,,,wy UUtW. Z ogro- . , . ,. 
dem. W pt'owadz:tlem się do niego i orwk 
ł0l11, że niema 8Z'CZęślwsz:e~ i bardzi:ej 
zadowo1onego ~ ociemniie na ea 
łym Ś'W:ilecie. 

z~ czyWem moicll u1ttMonycll kla 
tyków w clepłympołrojn. wiosną obcina
łem drze.wtka :i Sl'.7JC'Zepiłem !"&e, latem 
ką'Palem: ćę y Dunafu. a ~si~ leczy
tem silę.. 

Wed:łu:g tego ~go progcallllU pro 
'I\'la!cb:ę tyclie, które ~ mi spo1rojnie '. 
a po śmierci. oł!oczony ogó!łnym SlZJaCun. 
Hem. pojadę. ~ pt2Ie:Z cztery ko-
nLe, na cmenłJa:rz. . 

Mąż je~ % moilch s:i6s1T był szczot
ka:rzem, a:l:e mudzi!ło ~ silę to i został 
feJ.c~ Nazywał się sam srrezotka
nem i felc:zJerem. Ze swych szczo-tlkars. 
Mch CUliSÓW mchowal jedną właściwość: 
pi!ł, jak pra'Wdziwy s~~tk.rurz. 

Pil"'ÓCZ tego wyt.llia'jął w moim domu 
slklep na pokój do przyjęć: ~aturalnie za 
pół ceny, "\II'S.'l.ak byłlem wu;em jego d~-

Jakim systiemem wyrywał on zęby, 
nie chciał mgdy powl'\edz.1Jet, loecz talkie- . 
go krzyku, ;aki wydawrulJi przy tej CZyn-] 
ności jego patC'jenci - lIJtie słys'załr nlllpcw 
DQ~~ , 

" 

'ł 

,. 
" 

" . ; ~ 

. ~ 

Nie należy się długo zastanawiać, I1j~; 
trzeba medytować - odrazu przystąp. . . . 
my do pierwszego walnego zebrania, na 

I 
któ'rem stawia1l1 wnios~k \V kwestii ' Ior~, 
malnej. ..' 

- Wuj nie wychowuje dzieci, czyn-
ność ta należy do rodziców dziecka bez 
w1Jględu na to, czy rodzice przyznają się 
do sweg,o grzech1.i., czy też nie. 

Jeszcze ra:z; powtarzam.- komu~, z.u. ' 
leży na tem, ażebym , doczekał się' 'n~'~ 
turalnej śmierci .niech szerzy polę':ńe \ 
hasło, które powinno zabrzmieć . gloś· 
nem echem na całym świecie: 

- Wu;'Owie, łą~cie się! ... 
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l'eBln typ nortowu-lootbBliUy. 
Jest nim 25-letni Cutti. 

słynny gracz klubu wiedeńskiego "Amałeure". 
W "Neues Wiener JoUt"na1 " , dr. E

mil Reich poświęcił wiellci artykU'ł zna
nemu W Łod'Zi z pięknej i IlJadzwyczaj 
fair gry z poby.tu wiedeńskich Amat,ot1Ów 
lewoskrzydłowemu tego 'klubu, Euttie-

mu. 
Jark większą c~ęść gwiazd footb.alo

wych, starszej daty i Cuttiego .,złowił" 
na łące, clJłrcmek Amatorów, dr. Wert
heim, oceniwszy jednym rzutem oka 
znawcy jego zdolności piłkarskie. Jako 
14 letni chłopiec, uczęszczał d() szkoły 
dentystycznej, a przyję-ty do Amatorów 
zacza.~ swą karjerę sporlową w junior
kach ,tego klUJbu, jako lewy łącznik W 
l'oku 1916 widzi go Wiedeń na lewem 
skrzydle w l-ej drr:żyn:e, lecz jesL:cze nie 
na ~tałe, gdyż dopiero w rokt! następ
nym zos'la1e on slałym lewoskrzydło
wym. Pozycja ta nic odpowiadała jednak 
;"go zamiarom i upodobaniom wskutek 
czego posunął on sWOją skromność aż 
do rezygnacji z nale'żenia do pierwszej 
drużyny, gr,ając dłuższy czas w rezer
wach, t.i. w drugie.j drużynie Amatorów. 
Je<lnakże w 1921 r., gdy Amatorzy wy
ieW2:ali do Monachjum, a ich siały le-
woskTZJydł,owy odmówił wzięcia udzia
łu w ,tej ekspedycji, pozycję tę obs:ldzo
no SuHim na której do dzisiaj pozostaje. 

Śmiało rzec można że podobnych Cut 
Hemu chara'kterem sport·owoców ze świe
cą się nie znajdzie. To też jest on ulubień 
cem poublicz.ności. Szczerość, skromność 
l poświęcenie się dla klubu, którego jesl 

wskutek czego, jezeli zmuszony jest % 

drużyną Wiedeń opuścić, to nigdy pra
wie razem z nią nie wyjeżdża ani !Ue po
wraca, gdyż wtedy, kiedy drużyna przed 
względnie po zawodach odd.a4e się wyw 
czasom i Iiba<:ji, Cutti najlbliższym po
ciągiem wraca do swego ulubionego za
wodu, jako dentysta. 

Oi.ałem i duszą, zarówno dentysta, 
ja:k i sporl,owie'C, 25 lat liczący CuIbU, 
pragnie jak nafdłużej utrzymać się W 0-
OOCll'ej formie, a co mu się przy jego 
,tneźwem życiu i pilnym treningu uda z 
pewnośdą. 13~krotny internacjonał i u
luhieniec wszystkich boisk, na który-ch 
się tylko kiedykolwiek pokazał, Cutti 
nie jest zawodowcem z chęci zysku, lecz 
jedynie diartego, ażeby się ż~ącym ze 
sportu k.ołegom nie narażać, nat01I1iast 
jest on sportowcem o zamHowadu i nie 
wyił.rzymałby za żadną cenę obserwo-

wania gra1ącej l-ej drużyny Amatorów, 
której wszystkie swe zdolności praJgnie 
poświęcić. . 

Na boisku podcz.as gry, pomimo swej 
ZIni'komej wag[ 60 'kg. i małego wzrostu 
ruie obawia się żadnego, nawet naJjgroź
niejszego J)Tzcciwnika dz:ięki swej wspa 
nia'łej technice i orjentacji o posiadanie 
piłki nie walczy mając inne sp·osoby do 
z.dobycia -tejże. Nic td dziwnego, że 
Cutti w swej d'ługoletruiej karjerze, spor
towej nie był jes~ze karany, ani też n~e 
odniósł żadnej poważnej kontu~i, prócz 
jedynego wypadku kiedy został z tyłu 
przez przeciwnika napadnięty. To też 

ma on ze sportu same tylko przyjemne 
wspomnienia. 

Oto typ prawdziwego ideaUsty spor-

Dwa) ty"nl bokserzy w ·walce: Bosisio (WłOChy) I Maurlee 
Prunler (Francja). 

członkiem. Pomimo dziesiąiek tysięcy 
1JWolenników, klórzyby mu wszystko 
przebaczyli, którzy jednak n,a;jmniejszego 
wpływu nań nie mają, ponieważ gra jego 
nie jest grą dla galerii, jego praca na bo
isku nie różni się 'niczem, nawet wte-cly, 
kiedy w godzinach obiadowych J)Tzy pu
stej widowni p.oświęca się treningowi. 

Trzeba bowiem wiedzieć, że Cutti 
jest człowiekiem zupełnie niezależnym, 
posiad~jącym. własny zakład deniystycz 
ny, w 'którym od rana do nocy pracuje, 

towca i 'Obywatela. Niezawodnie mógłby 
je mieć karżdy sportowiec, gdyby upra
wianie sportu było dlań Tozrywką, wyni-
kającą z zamiłowania. Ale do osiągnię- • ________________ • ______________ _ 

cia tego celu niezbędnym jest prawy cha 
rakter na którym, tak licznym sportow
com dla poklasku i graczom dla ga~rji 
zuped!nlie z.bywa. F. R. 

---:0:·---

Triumfy polskich jeźdźców w Nic~i. 
Ekipa polska zdobyła najpoważniejsze nagrody. 

nowe światowe rekor~y DłJwB[~ie. 
Pływak łódzki Wolf skacze z mosłu do Loary 

. z wysokości 53 metrów. 
Dalsze triumfy Arne Borga.-Międzynarodowe zawody 

Dotychczasowe wyniki mi,ędzyn.aTOdO\rI.'Ill. Dob!f7.lań·ski, 8-a nagroda por. Zgo- pływackie w Lipsku. 
W"ych kcxnkttr'SÓw w Nicei pOlSŁawiły eki- rze'1ls!ld, wstęgi hO<Q()X'oiWe ppłk. R6mmel.. . 
pę potlską na pierwszem mi ~jscu w sze- IV D . ń P' d I V' cło· .. N1leIZWy'kłą ~oCJę wyw~ał we Fmn becn!ile Borg ~ np. na dystanSie 5()() 
re~u uczelShwczących naJr'odów W po- • ue "nx e a l ue. cJi fenornena:lny sk~ poJskiego pływaka ya~ przed podr6iJą amerykańSłką naj 
wtórlreniu wyników już uprzednro poda- I Serja: W. WoHa., który w obecności tłumów IDepszy jego CZIa'S wyn0S11 5 m. 57.2 sek., 
l1)"Ch i rewlta.tów O®taoŁnich, Q1!61ne wy_ 1-a nagroda r,tm. Kr~:mkiiC'wiC'Za, 4-ta pubLiczności skoczył '!" Nantes z mostu gdy Łymoza&em w St. Au~ti'Il pokrył OD 

D1lki z S-u OOi prz.edJst.a.wilaią się nta'5'tępu- nagroda por. ZgorzeLski, 7-a nl.lgroda do Lorury z wy9O!kOŚC1 53 meków. Sko- ren 9a.Dl dystans w 5 m. 49 sekund. 
iąro: rtm. Dobrzańs:ki, 8-a na.groda por. Szos- ·kiem tym Wotf zyskał sobie wsxechŚ'Wia Arne Bortg ostaobli'o w Ch1lca~ POiPTawi'ł 

I Dzień Prix des Grands HoteIs de lmdi, wstęgi hOłIlOf'CMe ~. R6mmel. oŁową sławę. ,już swój ruedarwn'Y rekord na dyst. 880 
~" _ ko';;kU!t'\S przeznaczony dla 'koltli II Serja~ W-olf pochodlz.i z ~z.i i łilOzy 28 tat. ya!1"dl6w, ustanarwiJaj~<:. czas 10 m~n. 21 S>e'k 

które w'ł!d'Y nie były n:a'łłrodrone w Nicei: 2· ga nagrtoda ppłk. Róm..'lled, 4-a na-· '. 
4-ł.a <nrug.roda mn. DOIbr.z.ańs'ki, 12~ta grod;t Tltm. DobrzatiJski, wstęgi honorowe Fenomenalny pływa~ 9zwedz;ki Arne W LiJps:ku odby'ly się międzynarodowe 

l1algrOd:a por. Zg'orz'e'l!Ski, wstę~i honoro- .tm. K.róllkilewi.cz. Borg pobia: w Mia-Mi (Horyda) rekQlrd zawod'Y pływaokie, na kt6ry<:h Niemiec 
we: ppłk Rómmel, rtm. KTóWldew1cz, V Dzień "Prix de Monaco": śwmaJbowy na dysbansi-e 880 yardów W RadJemrucher postawił trzy nowe rekO'rdv 
pot. Sz:os~and, 1"01". Zgo~'Ski. czasie 10 m. 36.4 sek. Ta'k więc zn ak omi śwLruta w pił'ywaniu 00. pilersiach. Na dysL 

n. Dzień "Prix de S. A. I. et R. Ma- I Seria: ty SlpO'l'howilec półn-ocy Europy w ciągu 100 mtT. OZaJS jego wynosił 1 min. 15.9 
diame La Pri'JllCCsse Leotitia d-e Savoie _ I·a l.:l.gtroda rtr!·. Debrzaliski, 2-a na k~lkUfIl:astod.nit(),we~o sW'e~o poby1Łu w A- sek, na 300 mtr. - 4 min. 28.6 sek., 400 
NalpOll:eoo, Duchesse D'Aoste": j.!l"f)Ja rer. Zgorzels'{L meryce z,do!ał UlsŁ.attlowić tTzy nowe re- mtbr. - 6 min. 5 sek (poprzednio 6 m. 

l-a nagrod~ (puha1') rhm. Kr6:likiewi'C2 n Sc:rja: kordy światowe na dystansach 500, tooo 12.4 sekl. i 500 mtr. -:- 7 min. 40.8 sek. 
7-a nagroda ppłk Rómm0l, H-ta naWO- t-a ltagroda rtm. Kr6Jikiewicz J-a Da ł 880 ya.rrd!ów. Wyn1lki te ws'kruzują na (PQPT2ledn~o 7 min. 51 sekl 
dla rlm. Dobrzańsld, 12-a na·grod!a por. groda rtm. Kt"ÓH'klewicz, 4-a nagr~da rlm wsPal!l.iJa.łą formę, w jaJde1 znajduje się 0-

Zgort2letslci, wstę.gi hooorowe por. Szos- Krol1l1dJewdJcz., 5-a nagroda pPłk. Róm-
liamd.me!1. 

m. Dzień, "Prix du Com-ite des Fetes Ogólna k1iaJsyfib,cja w tym konkursie 
et des Spońs". t-a, 3-a i 4-a nagrody zdobył 1'Itm. KróJ.i-

3-a nagroda rtm. Kró1l!ldewicz, 6-ta kiewk~, 5-ą rtm. Dobrzańs'ki, 6-ą ppłk 
~,groda ttbm. KróHkiewicz, 7-a !Jlagr'Oda RómmeL 

·----:0:- ._-

Czesi biją niemców praskich. 
Prasa podejrzewa jednego z graczy o sabotaż. 
Mecz Teprezenł,acyjnych d.rtrl:yn cze-I łowIe gracz l'eprezen'tacji państwowej. 

skiego i niemieckiego zwią.zku piłki noż- Czechosł·owac.ji, Mahrer, grał - 1ak do 
nej w Cz.echosl·owacji przY'n~ósł tym ra- nosi prasa - tendencyjnie źle i świado
zem zwycięstwo c~echom 3:1 (2:0). mie przyozYlIlił S1ę do klęski macierzy-

Klęska niemców, którzy dotąd odno- stego zespołu. 
.ni zwykle zwycięstwa, da się usprawie Gdyby to było prawdą, mielibyśmy 
wied1iwić bardzo sł:abą grą ich środko- bodai pierwszy wypadek sabotażu foot
weao pomocnika Jordana. W drugiej po balowego w sferze meczu, 

Sheffield United zdobywa puhar angielski 
Około 100,000 ludzi przyglądało się zawodom. 

Rozegrany w sobotę - anglicy, jak I świecie mieście zamknięto wszyst.ki~ 
wiadomo, nie urządzają w niedzielę loa- sklepy o godzinie l-ej po południu, by 
wodów - finał waLk o puhar przyniósł ich więcej tego dnia nie otwierać. 
zwycięstwo drużynie Sheffiekl Un1ted, W stadjonie urządzono kilkanaście 
która pobiła przeciwnika swego CardHf restauracji i bufetów. Samych bileterów 
City 1:0. Mecz rozegrano w stadjonie w zajętych było 400 porządku pilnował c 
W ~mbley wobec nim-niej ni więcej tylko 400 policmenów i 500 woźnych. 
97.300 widzów, a więc przy wyprzeda
nych trybunach. 

O za wodach takich mało która siolica 
świata może mieć od.powiednie pojęcie. 

Dość powiedzieć, że w całym Londy
nie, siedmiomil;onowem największem Il6 

Czytajcie 

"Re ublikę" 
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Dziś potężna premjera!! LUNA 
Arcydzieło sp6łczesnej kinematografjl rosyjskiej ' 

ALEK ANDE II 
(2 tajemnic Pietropawłowskiej twierdzy). 

o S O b y: IV[ ichał Bełdeman - Car Aleksan
der II ~- Car Aleksander nl
Księżna Dolgorukowa. - Mura
wjew.Wieszatiel-Sergjusz "ie .. 
czajew - Rysakow - Hrynie .. 
wiecki. 

Zdjęcia dokonane w Zimowym Pałacu w Petersburgu. 
Krwawe dzieje Rosji. Zamach na Aleksandra II. 
Podziemna robola rewolucjonistów-zamachowców. 
Tortury w kazamatach carskich. Intrygi na dwo
rze Romanowów. Zwyrodnienie siepaczy caratu. 

Obraz ilustrowany: muzyką opartą na motywach rosyjskich, 

chórami i spiewem solistów . 

LUNA początek przedstawieti o godz. S-ej w. .. Ił a. 
• 
_z.e_w_z.91.~d_u_n.a _po_w.a_g~_t.re_§clIIIl.d_ralllm_alli'lu _1_p_nłn .. 2_0~kł_·efllą_1IIII C A S I 

" muao'iii.o(;uwYrn , , B I " 
P.rzyjmaje wszellde OGI.OSZENIA do gazet, jak również 

i redagowania 
Aktów, Korespondencji ł t, P. 

W 6 językach 
pod kierunkiem 

B. KemplilslUego 

Podania i Rekursy 
- DO WŁADZ

Skarbowych, 
Wojskowych, 
Sądowych, 

Administracyjnych 
i Komunalnych 

pnepłsułe dę Da lD8lI%'fDIe nybko ł tanio 

CEGIELNIANA 40 TELEFONY: 20-62, 
a po godz. biurowych 2- 62 I 37- 84. 

~~HM~""~MM~""~""~~.I ... 
Waźne dla Pań I 

Łatwą metodą nauczam w przeciągu 
jednego miesiąca kroju i szycia za 40 zł. 

Karola 8, m. 15 
lewa oficyna 2 piętro, zallisy od 3 - 6 

po południu. 

~~~f.Y~i!::l~;ts ~'M~I::~~~le~~; ~~~~t~:::::: l~olnel- 1J~~r~[ln~-1 Ju!jUtlZłl Kossaka, WOdzlnowsklego, Hofmanna, 
Kędzlersklego i Innych 

~kalYinie ~o ~lfle~aDia. poszuJiuje 035 

uSALON MóD" 
Wiadomość: ZIELOnA 32 losze p. front m. 12, od 4-7. Zawadzka 9, front. 

Lekcje zbiorowe 

malautwa i ry~un~ów 
pod osobistym kierownictwem art.-maI 

MAU~YCEQO TRĘBACZA 

Godziny przyjęć: 4 - 7 codziennie 
Pio!l:"kowska 71, 111 front. p., 

Z wydawnictwo _~epub1ik.· Sp. % ogr. odp. W. Polak. 

OGŁOSZENIE. Dr. med. [BUchalterii (ksi~go. 
wości) wyuczają, 

Komornik przy Sądzie Okręgowym f NI' nW·łHI- ~J'I' I ~~~~:r~:~. ~!:sz~: 
w Łodzi Stanisław Dulkowskł, zamlesz ~.n ~ ~n wa, Zórawia 42 ' P'o 
kały w Ł'Odzł, przy ul. OdaIiskJej 6, . l ukończeniu - egza .. 
na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. S?~cjalista ChorO~1 min, świadectwo .. 

skornych,. wenerj Ządajcie prospek-
ogłasza, że w dniu 5 maia 1925 roku cznych. I moczo- tów 678-30 
od godziny lO-ej r~no w Łodzi, przy płcIOwych, '-

l P k ki j 1It.p. 68 db d i .. PrzYjmuje od 4 dOI-~' --~.-
U. iotr ows e ~,!! o ę z e su~ 8 popoł Angielską korespon< 
sprzedaż przez licytację ruchomości S· k' . 34 dencję, tłumacze-
należących do Szymona Altera I skła- len leWIClR nia załatwia nau-
dających się z 58 metrów towaru wet- . czyciel angielskiego 
nianego I sześciu palt damskich oce- ~~~ korespondencji, li· 

, teratury, Marko-
nlonych na sumę 506 Zł. wlcz, Cegielniana 

Łódi, dnia 2Rkwietnla 1925 roku. I' Dr. M 66. 032-3 

Komornik: Stanisław Dulkowskl t~nun01Uf"-1 
acXXX" •• XXXXXXXXXX uy lV~n Ma~~:~~~e~l~n~l~~ 

;'hedł' k- r DKr'nieldnRlnl-ynł-nr Qda~D~~~).421~iYs:i!-Ió~ef[~~ 
L rryuo ~ I J. Iłll U ~ • ;:::·J~:o~~::I~~DOODDOO~~ 
Choroby skórne ChemIk 1 ____ _ 
włosów, wenerycz- Specjalista chorób do 2i 5- 8. 
ne i moczopłciowe skórnych I wene- Poszukuje posady ~ ... ~... Rozmaite 

(leczenie światłem 6:~lierl A~łt~SeÓn~ w ruchu lub labora- Xftftft ..... KraWi~C ,męsk.1 
Lampa kwarcowa I światło-leczniczy torjum. Praktyka bPtrzlyjmkulJe ró~n6 

i promienlarri lOS a un po .. e-
R t l P' t k k 1 ~! w przemyś e orga- l' n8ch l<o:Jkurencyj_ 

on gena. n. ID r OWI a 'ł'łj nicznym. Og OSIeDla drobne nvch G. Rewl~orski 
Zawadzka N! 1 róg Ewanglelicklej Oferty: .Intynier- lu\. Plotrk?wska 18 

Telefon Nr. 25-38 Chemik' w adm Nauka. wychow . Proszę su: prze-
PrsyJmuje od 9- 2 Tel. 29-45. Republiki~. • konał. 107-7 . • VI 30 lekcjach. pod 

l od ó-S PrzYJmuje: od 8-2 = -: g~ arancją wy- [M)rMl~~)~1b"11r'1\ 
Ola t>~ń 4d 4-5 I~, Dla pań o~- kluczającą wszelkie ~~ l!l.~!i!.l! l U!S· 

dZIelna poczekalnta D .. ryzyko, wyucza -------
Dr. med. od 5-6 pp. O WynaJ~[Ia pfllkty~znie na sa-,laOnblone dokument 
. modzleJnego bu-

l ~. Dr med ~ , • chaltera bilansistę, zaginął portfel i,{sią-

U I[I B~'lnN' I ~ II ~!riii~~~~f~~~~ ~ii·::~w~·::~:~· U szym wykształce- k~ obrachunko~a 
niem. Niesamodziel- śWiadectwa urodze-

Cegielni a na43 Po/ud ni owa Nr. 23 n)lm. instrukcje we nia, metrylta ślubna •. 
. telef. 40-26. _ wszelkich sprawach ?-3ŚW. fab~yczne na 

Choroby, skorne, ,we Specjalista chorób ume~lowany buchalteryjnych, bi-Imlę Teofil Grab. 
nemZnOJ mOrŻOplClOWe skórnych I wene-. I lansowych I rew!- 205-3 

rycz'1ych Leczenie zyjnych. Informacje - ____ _ 
Leczenie sztuczne światłem (Lampa I 10-11 rano, 7-8 Róża Polak zaguLi-
słońcem wyżyno- kwarcowa). prZyj-,Oferty sub ,,43' w wieczór. Piotrkow- I ła paszport nie
wem. Przyjmuje muje od 8 do 10 r admirlistracjl "Re- ska 183. ofic. l. p. miecki, wydany w 

od 5- 8 od 4 i pól 90 8 w. publiki" 3742-22 Łodzi. . 

~edalttor odp. Jó%ef BlUmaa. 


